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Specjalista od komedii romantycznych, Marc Lawrence, twórca hitów „SŁYSZELIŚCIE O MORGANACH?”, „PROSTO W SERCE”, czy „DWA TYGODNIE NA MIŁOŚĆ”, przedstawia swoje najnowsze dzieło – „SCENARIUSZ NA MIŁOŚĆ”. W rolach głównych niezastąpiony w rolach słodkich drani HUGH GRANT oraz zdobywczyni OSCARA (za „Mój kuzyn Vinny”) MARISA TOMEI.
 
15 lat temu scenarzysta Keith Michaels (Grant) miał świat u stóp. Dowcipny, seksowny i rozchwytywany laureat najbardziej pożądanej filmowej nagrody świata – Oscara. Teraz jest spłukany, rozwiedziony i cierpi na chroniczny kryzys twórczy. Jedyne, co mu zostało z czasów chwały, to zawyżone poczucie własnej wartości. Z nadzieją na zarobienie łatwych pieniędzy, przyjmuje ofertę poprowadzenia kursu pisania scenariuszy na niewielkiej uczelni. Selekcja na zajęcia, prowadzona osobiście przez „profesora”, opiera się na prostych zasadach – przyjęte zostają tylko ładne kobiety i brzydcy mężczyźni. Jednak wkrótce Keith, czarujący kursantki swoją hollywoodzką przeszłością, sam ulegnie czarowi jednej z nich (Marisa Tomei).

O PRODUKCJI
Lepiej nie mów hollywoodzkiemu scenarzyście, Keithowi Michaelsowi (Hugh Grant), że w życiu Amerykanina nie ma miejsca na drugi akt. Keith doświadczył wzlotów i upadków w swojej pisarskiej karierze – piętnaście lat temu zdobył Oscara za najlepszy scenariusz, a dzisiaj musi niemal błagać o jakąkolwiek pracę. Jeśli więc nie może liczyć na drugą szansę, na uśmiech losu i powrót do statusu gwiazdy Hollywood, to na co w ogóle czeka?

„’Scenariusz na miłość’ opowiada tak naprawdę o trzecim akcie z życia Keitha Michaelsa” – wyjaśnia Hugh Grant. – „Na początku filmu Keith wyobraża sobie, że w jego życiu wszystko zależy od tego, jak szybko i sprawnie będzie się piął po szczeblach hollywoodzkiej kariery.” Trzeci akt życia Keitha, co jest dosyć zaskakujące, biorąc pod uwagę tak obiecujące początki, rozgrywa się w miejscu oddalonym o lata świetlne od Hollywood – na terenie studenckiego kampusu, w sąsiedztwie uczelni położonej w północnej części stanu Nowy Jork. Niegdysiejszy celebryta podejmuje tam pracę wykładowcy, żeby uchronić się przed bankructwem. 
„Chciałem napisać scenariusz, którego głównym bohaterem byłby nauczyciel akademicki” – mówi Marc Lawrence. – „Lubię świat wyższych uczelni. W pewnym sensie nigdy nie wyrosłem z czasów studenckich. Ubieram się w taki sam sposób, jak wtedy. Jednym z moich pierwszych zajęć po studiach była praca przy serialu telewizyjnym ‘Family Ties’, która była trochę jak powrót na uczelnię.” 
Idąc dalej tropem tego, na czym zna się najlepiej, Lawrence zaczął zastanawiać się nad koncepcją wrzucenia w świat akademicki bohatera, który jest z zawodu scenarzystą. „Prestiż zawodowy Keitha, wbrew jego ambicjom, maleje z roku na rok” – mówi reżyser. – „To podstarzały wieczny chłopiec w środowisku, które wyznaje kult młodości. Coraz trudniej odnajduje się w branży filmowej i tak naprawdę ciężko mu w ogóle znaleźć swoje miejsce w życiu. Widzę podobne problemy wśród moich znajomych – świat wokół nich zmienia się i wtedy są zmuszeni odpowiedzieć sobie na uniwersalne pytanie: ‘Jaki powinien być następny rozdział w moim życiu, skoro obecny już do mnie nie pasuje?’”
Nowy rozdział w życiu Keitha to nowe okoliczności oraz druga (a nawet trzecia) szansa od życia. To również odkrycie, że rzeczywistość w Binghamton bardzo różni się od tej, którą zna z Hollywood. „Celowo wybrałam Binghamton na miejsce akcji mojego filmu” – mówi Lawrence. – „Tu chodziłem do szkoły i tu spotkałem moją przyszłą żonę. Pogoda w Binghamton jest naprawdę okropna – zawsze, gdy o niej myślę, przypomina mi się opowiadanie Raya Bradbury’ego, w którym wszystkie dzieci wybiegają z klasy w słoneczny dzień, bo nie widziały słońca od miesięcy. Jednak, jeśli się zatrzymasz i spojrzysz na Binghamton uważniej, znajdziesz w nim wiele piękna. Keith z czasem zaczyna dostrzegać uroki tego miejsca, zupełnie jak ja. Mam cudowne wspomnienia z czasów, gdy mieszkałem w tym mieście i to jest jeden z powodów, dla których bardzo chciałem, żeby mój film rozgrywał się właśnie tutaj.”
Zdaniem Marca Lawrence’a jest bardzo dużo podobieństw między środowiskiem akademickim a filmowym. „Przeciętny uniwersytet bardzo przypomina Hollywood – niewielkie, hermetyczne środowisko, które nie widzi niczego poza własnym światkiem i nie zdaje sobie sprawy z własnego szaleństwa. Wykładowcy starzeją się, ale studenci pozostają wiecznie młodzi, co jest jakąś wariacją na temat Doriana Graya. Myślę, że profesorowie dostają lekkiego świra od tego, że muszą przez cały czas być inteligentni, elokwentni, oczytani i błyskotliwi.”

„Scenariusz na miłość” to czwarty wspólny film Marca Lawrence’a i Hugh Granta. Obaj przyznają, że uwielbiają ze sobą pracować. „Nie jestem w stanie wyobrazić sobie kogoś, kto mógłby zagrać tę rolę lepiej, niż Hugh” – mówi Lawrence. – „Mam skłonność do pisania aktorom długich kwestii, a Hugh świetnie sobie radzi z dialogami. Wiem, że w młodości studiował literaturę, więc pomysł, żeby zagrał pisarza wydał mi się całkiem sensowny. Jest bardzo wiarygodny w swojej roli, bez trudu wierzymy, że mógłby być tym facetem.”
„W ogóle nie przygotowywałem się do tej roli” – żartuje Hugh Grant. – „Ale za to spędziłem mnóstwo czasu, pracując z Markiem nad scenariuszem, czytając kolejne wersje i dzieląc się z nim tysiącem wkurzających sugestii. Uwielbiam jego filmy, zawsze mnie rozśmieszają. Jest w nich dużo uroku i niewinności. I wyróżniają się genialnymi dialogami. Podobnie, jak wiele innych jego filmów, ta historia również ma w sobie odrobinę nostalgii i smutku, które wyzierają spoza komediowej struktury.”

Przyjacielska relacja głównego aktora i reżysera przełożyła się na świetną atmosferę na planie filmowym. „Na planie odwiedził mnie mój kuzyn, który mieszka niedaleko miejsca, w którym kręciliśmy film” – opowiada J. K. Simmons, który zagrał doktora Harolda Lernera. – „Goście na planie, których obecność nie jest usprawiedliwiona współpracą z produkcją filmu, zwykle nie są zbyt entuzjastycznie witani. Ale w dniu, w którym odwiedził mnie kuzyn, kręciliśmy scenę z Hugh i Chrisem Elliottem. Wszyscy byli w doskonałych nastrojach – przyjaźni i otwarci. To sytuacja, która najlepiej obrazuje z jak wspaniałymi ludźmi miałem okazję pracować.”
„To był bardzo wyluzowany plan zdjęciowy” – mówi Allison Janney, która wcieliła się w postać antagonistki Keitha – profesor Mary Weldon. – „Pierwszy raz miałam okazję pracować z Markiem Lawrence’em, ale to wystarczyło, żeby się przekonać, że jest najsympatyczniejszym i najbardziej utalentowanym reżyserem i scenarzystą w całym Hollywood! Ma świetne podejście do swojej ekipy, jest miły i naprawdę kocha aktorów. A aktorzy uwielbiają pracować z reżyserami, którzy ich kochają.”
„Podobnie jak cała reszta świata jestem wielkim fanem talentu Allison” – mówi Lawrence. – „Jest po prostu genialna. Łatwo byłoby zagrać jej bohaterkę w sposób karykaturalny, ale wiedziałem, jak wiarygodna potrafi być Allison, więc byłem zupełnie spokojny. Miałem pewność, że będzie umiała nadać swojej postaci ludzkie rysy.”

„Jeśli świetni aktorzy bez zbędnej zwłoki decydują się na zagranie w filmie, to jest to najlepszy dowód na to, że scenariusz jest naprawdę dobry” – mówi Grant. – „Granie z tak wspaniałymi ludźmi było dla mnie dużym wsparciem. Ich aktorstwo w tym filmie zachwyca.”
Janney docenia dowcip sytuacyjny wynikający z faktu, że jej bohaterka, specjalizująca się w twórczości Jane Austen jest wrogo nastawiona do postaci, w którą wciela się Hugh Grant – znany między innymi ze wspaniałej roli Edwarda w filmowej adaptacji książki Austen „Rozważna i romantyczna” w reżyserii Anga Lee. „Oczywiście Keithowi udaje się w końcu wkraść w łaski Mary” – mówi Janney. – „Mary jest romantyczką. W swoim życiu, które jest dla niej trochę jak powieść Jane Austen, obsadziła Keitha w roli czarnego charakteru. Na początku filmu Mary jest mało sympatyczną postacią – nie potrafi się wyluzować, ale z czasem daje się oczarować Keithowi i jej wizerunek robi się trochę cieplejszy.”
Choć stosunki Keitha i Mary mają charakter czysto zawodowy, hollywoodzki playboy nie widzi problemu w tym, żeby czarować wszystkie inne kobiety z jego otoczenia. Jednak szybko przekonuje się, że nie jest w stanie kontrolować dziewczyn, z którymi umawia się na randki tak, jak postaci ze swoich scenariuszy. Jego pierwszym podbojem jest jedna ze studentek drugiego roku, Karen (Bella Heathcote), zepsuta dziewczyna, która już na pierwszych zajęciach postanowiła złowić w swoje sieci nowego wykładowcę. „Karen to taki typ niegrzecznej córeczki tatusia” – mówi pochodząca z Australii Bella Heathcote. – „Ojciec nigdy się nią specjalnie nie interesował, co może tłumaczyć jej zachowanie. Karen ma skłonność do manipulowania ludźmi. Interesuje się Keithem, bo widzi w nim przepustkę do Hollywood.” Młoda aktorka w swojej dotychczasowej karierze miała do czynienia z raczej innymi rolami. „Nigdy nie byłam nawet rozważana jako kandydatka do roli postaci, która jest choć odrobinę seksowna” – śmieje się Heathcote. – „Zwykle grywam niewinne bohaterki, w typie ‘dziewczyna z sąsiedztwa’. Pierwszy raz miałam też okazję zagrać w komedii. Byłam pełna obaw, ale jednocześnie bardzo podekscytowana tą propozycją.”
Hugh Grant był pod wrażeniem tego, jak wiele energii Bella wniosła do swojej postaci. „Bella przyszła na casting i od razu mieliśmy pewność, że jest jedyną kandydatką do tej roli” – mówi Grant. – „Wspaniale zbudowała postać zepsutej, epatującej seksualnością dziewczyny z uprzywilejowanej klasy społecznej. Byliśmy olśnieni.”
„Niesamowite, jak świetnie się sprawdzili młodzi aktorzy, którzy zagrali w filmie studentów” – zachwyca się Marc Lawrence. – „Przychodzili na plan zdjęciowy, by zagrać u boku uznanych aktorów, jakimi są Hugh, Marisa i Allison, i zupełnie nie widać było po nich niepewności, czy onieśmielenia – po prostu grali i to bardzo dobrze. W ich wieku ja i Hugh bylibyśmy roztrzęsieni na samą myśl, że mamy znaleźć się w jednym pomieszczeniu z kimś znanym. Czuję się wręcz upokorzony tym, jak spokojni i pewni siebie byli nasi młodzi aktorzy. Równie profesjonalni, jak reszta ekipy. A może nawet bardziej.” 

Stanowczo zaprzecza temu Bella Heathcote: „Przez długie tygodnie byłam przerażona tym, że będę pracować z Hugh Grantem! Z wybitnym, utalentowanym aktorem! Na szczęście okazało się, że zarówno on, jak i reżyser są ludźmi o wyjątkowym poczuciu humoru, więc wszystko poszło łatwo. Marc jest najbardziej wyluzowanym reżyserem,  z jakim miałam do czynienia. Bardzo mnie rozbawiła wiadomość, którą mi wysłał po naszym pierwszym spotkaniu. Marc napisał mi krótkiego smsa: ‘Wisisz mi pięć dolców za lunch!’”

Atmosferę na planie bardzo docenił również doświadczony aktor J. K. Simmons, który zagrał w filmie doktora Harolda Lernera. „Mój bohater jest byłym żołnierzem piechoty morskiej i ojcem czterech córek – prawie jak Tevye ze ‘Skrzypka na dachu’, choć nie do końca” – mówi Simmons. Aktor wspomina również swoją pierwszą współpracę z Grantem, sprzed dwudziestu lat, która była też jednym z jego pierwszych doświadczeń zawodowych. „Po dwudziestu latach grania w teatrach w całym kraju zacząłem grywać w filmach. Jednym z moich pierwszych filmów był thriller ‘Krytyczna terapia’ Michaela Apteda, w którym zagrałem razem z Hugh. Obaj byliśmy jeszcze szczeniakami. Byłem mile zaskoczony tym, że Hugh zapamiętał mnie. On i Marc zbudowali wspaniałą atmosferę na planie. Dzięki nim nasza produkcja nie przypominała jakiejś kosmicznej operacji, tylko dobrą zabawę. Myślę, że o tym, jak się pracuje na planie zawsze przesądza reżyser i główni aktorzy, a my mieliśmy szczęście, mając tak sympatyczny zespół.”
„J. K. to jeden z niewielu znanych mi aktorów, którzy doskonale sprawdzają się zarówno w komedii, jak i w dramacie” – mówi Lawrence. – „Jego postać jest wzorowana na prawdziwym człowieku, profesorze, którego znałem. J. K. doskonale oddał jego charakterystyczne cechy: ujmujące usposobienie oraz lekką irytację, którą w byłym wojskowym wywoływało środowisko uniwersyteckie.”
Akademicki krąg bohaterów filmu zamyka Jim Harper, którego zagrał aktor komediowy Chris Elliott. „To bohater trochę podobny do mnie” – mówi Elliott. – „Jim jest facetem, który nie czuje się zbyt dobrze w otoczeniu ludzi, mimo, że z zawodu jest nauczycielem. Ja również nie czuję się za dobrze w tłumie ludzi, choć jestem aktorem. Kiedy czytałem scenariusz miałem wrażenie, że Jim z opisu bardzo mnie przypomina. Pewnie dlatego tak go lubię.”
„Praca z Markiem Lawrence’em to czysta przyjemność” – dodaje Elliott. – „Na planie, gdy Marc udzielał mi wskazówek, czułem się tak, jakby kumpel tłumaczył mi jak dotrzeć na imprezę. Wszystko było proste i bezproblemowe. Myślę, że Hugh mnie za to znienawidzi, ale muszę powiedzieć, że uważam go za Cary’ego Granta naszego pokolenia. Zawsze byłem jego fanem. A dodatkowo współpraca z nim układa się gładko”.
Marc Lawrence przyznaje, że od dawna jest wielbicielem talentu Elliotta: „Chris jest moim dobrym przyjacielem i jednym z najzabawniejszych ludzi na świecie. To również bardzo ciepła i serdeczna osoba – wystarczy popatrzeć na niego w filmie ‘Dzień świstaka’”. Z opinią reżysera zgadza się Bella Heathcote: „Spędziłam z Chrisem wiele czasu i nieustannie musiałam walczyć ze sobą, żeby się nie śmiać” – mówi aktorka. – „Wystarczy, że na niego spojrzę i już mam ochotę się roześmiać. Pamiętam, że pewnego dnia wkurzyłam się na niego za coś. Nie wiedziałam, co z tym zrobić, więc poprosiłam Allison o radę. Powiedziała mi: ‘po prostu udawaj, że krzyczysz sama na siebie, za to, że byłaś taką idiotką’. Takich właśnie ludzi miałam na planie – zawsze chciałabym pracować w tak cudownym towarzystwie, jak to.”
Główną osią filmu „Scenariusz na miłość” jest historia Keitha Michaelsa, który zdecydował się na zasadniczą zmianę w życiu, by z innej perspektywy spojrzeć na swoją karierę, ale pojawia się w nim również pytanie o naturę tworzenia – czy pisanie scenariuszy jest czymś, czego można się nauczyć, czy to kwestia wrodzonego talentu? „Lubię filmy, w których obok dobrej fabuły jest też miejsce na odrobinę filozofii” – mówi Lawrence. – „Myślę, że postać Hugh jest przykładem samorodnego talentu, a postać Marisy dowodem na to, że jeśli pracujesz naprawdę ciężko, to nie ma takiej rzeczy, w której nie mógłbyś osiągnąć poziomu mistrza.”
Aktorzy przyznają, że odpowiedź na pytanie o to, co jest ważniejsze – talent, czy wiedza, nie jest prostą sprawą. „Ja nie umiałabym nawet prowadzić dziennika” – mówi Allison Janney. – „Uwielbiam pisarzy, którzy mają dobre ucho do dialogów, ale nie mam pojęcia, jak im się to udaje. Z pewnością pomocne jest zrozumienie tego, na czym polega praca aktora, wczucie się w niego. Gdybym była pisarzem, tak właśnie bym pracowała – odtwarzałabym w głowie każdą rolę.”

J. K. Simmons dodaje: „Nie jestem pisarzem, jestem przepisywaczem, improwizatorem. Lubię krążyć wokół tego, co napisał ktoś inny. Uczciwie przyznaję, że nie posiadam ich talentu i dlatego tak bardzo podziwiam ludzi, którzy potrafią wyssać z palca wspaniałą historię z intrygującymi bohaterami.”

„Nigdy nie napisałam scenariusza, ale czuję, że powinnam kiedyś spróbować” – mówi Bella Heathcote. – „Uważam, że niezbędna jest odrobina talentu i nie wiem czy go posiadam. Na pewno zaczęłabym od jakiegoś kursu dla scenarzystów, zanim zdecydowałabym się na podjęcie takiej próby.”
Jeszcze inaczej do tego tematu podchodzi Hugh Grant. „Keith wychodzi z założenia, że umiejętność pisania jest wyłącznie kwestią talentu, a zadaniem nauczyciela jest wydobycie tego ‘czegoś’ ze swoich studentów” – mówi aktor. – „Cóż, ja zawsze majstrowałam przy scenariuszach. Pierwszy draft ‘Scenariusza na miłość’ analizowałem razem z cudownymi producentami – Martinem Shaferem i Liz Glotzer – i wspólnie umieszczaliśmy na nim nasze poprawki i komentarze. Myślę, że w przypadku tego filmu miałem swój niewielki wkład w scenariusz.”

Jedyny członek obsady, który ma naprawdę duże doświadczenie w pisaniu scenariuszy, nie zabiera głosu w tej dyskusji: „Gdy czytam, któryś ze swoich scenariuszy, to docieram najdalej do dziesiątej strony i już zaczynam się nudzić” – mówi Chris Elliott, który ma na koncie scenariusze do przebojowej komedii „Chłopiec okrętowy”, popularnego serialu telewizyjnego „Get a Life”, wielu odcinków show Davida Lettermana, a także kilka książek. – „Jeśli przeczytałeś jakikolwiek z moich scenariuszy, to pewnie wiesz, że nie mam bladego pojęcia o tym, jak się pisze te świetne.  Myślę, że każdy może się nauczyć podstawowych zasad pisania, ale Marc ma do tego naturalny talent. Talent, który posiada bardzo niewiele osób.”
„Woody Allen powiedział, że pisarze piszą w taki sam sposób, w jaki ludzie wyplatający koszyki wyplatają koszyki” – żartuje Marc Lawrence. – „Dla mnie pisanie jest sposobem na wypuszczeniu na wolność postaci, które zagnieżdżają się w mojej głowie. Zdaje się, że 

Blake wygłosiła takie zdanie: ‘Kiedy kłócimy się z kimś, powstaje hałas, ale kiedy kłócimy się sami ze sobą, powstaje poezja.’ Daleko mi do Blake’a, ale uważam, że to, co powiedział ma sens.”
„Scenariusz na miłość” był dla aktorów okazją do przypomnienia sobie nauczycieli, którzy odegrali ważną rolę w ich życiu. Choć główny bohater filmu, Keith, zalicza kilka wpadek na swojej nauczycielskiej drodze, to ostatecznie odnajduje właściwy kierunek i staje się dla swoich słuchaczy mentorem. A oni zmieniają się pod jego wpływem. „W Kenyon Collage miałam wspaniałego nauczyciela od teatru, Toma Turgeona” – mówi Allison Janney o swoim nieżyjącym już profesorze. – „To był nauczyciel, który kochał swój zawód i potrafił obudzić zapał w swoich uczniach. Myślę, że każdy, kto kocha swój zawód, dostarcza prawdziwej frajdy ludziom wokół siebie.”
„Nauczycielem, który najbardziej w życiu mnie inspirował był mój tata” – mówi J. K. Simmons. – „Najpierw uczył w szkole publicznej, a później został wykładowcą w college’u. Niedługo po tym, jak zacząłem pracować w teatrze, odwiedziłem mojego ojca. Wślizgnąłem się po cichu do klasy, w której miał zajęcia z muzyki dla studentów innych kierunków. Słuchając go, zrozumiałem po kim ja i mój brat odziedziczyliśmy aktorskie geny. Tata był charyzmatyczny, skupiał na sobie uwagę i jednocześnie przekazywał swoim studentom wiedzę. Był inspiracją dla mnie i dla nich pewnie również.”
„W Binghamton było wielu nauczycieli, których uwielbiałem, i którzy mieli na mnie duży wpływ. Nadal jestem w kontakcie z niektórymi z nich” – mówi Lawrence. – „Nie wiem, czy rozpoznają siebie w moim filmie, czy nie, ale dla mnie byli bardzo wyjątkowymi ludźmi.” Powrót do czasów młodości był dla Lawrence’a wielką przyjemnością. „To niesamowite uczucie znaleźć się tutaj ponownie z Hugh i pozostałymi aktorami. W miejscu, które znam z czasów, kiedy nic nie wiedziałem o takich sprawach, jak reżyserowanie, czy pisanie scenariuszy. Niezwykłe, jak czasami różne ścieżki życiowe w naszym życiu krzyżują się.”
Marc Lawrence zadbał o to, żeby jego film również poza fabułą miał wymiar edukacyjny. „Muzykę do filmu napisał mój syn” – mówi z dumą reżyser. Clyde Lawrence jest studentem drugiego roku prestiżowej uczelni, Uniwersytetu East Coast, ale jeśli chodzi o branżę filmową, można uznać go za weterana. Napisał kilka piosenek do poprzednich filmów ojca – „Miss Agent”, „Prosto w serce” oraz „Słyszeliście o Morganach?”. „Był bardzo zajęty nauką, gdy kończyliśmy film, ale obiecał mi, że zdąży z muzyką na czas. A ja mam do niego zaufanie” – mówi z uśmiechem reżyser.

„W show biznesie wszyscy przeżywają wzloty i upadki. Nasz film pokazuje to w satyryczny sposób” – mówi Grant. – „Myślę, że nie dotyczy to wyłącznie branży rozrywkowej. Keith odkrywa, że również wśród ludzi istnieją ‘odmiany późno kwitnące’, czyli ci, którzy dopiero w zaawansowanym wieku odkrywają swoje prawdziwe powołanie. Gdybym miał w jednym zdaniu opowiedzieć, o czym jest nasz film, to powiedziałbym, że właśnie o tym.”
AKTORZY
HUGH GRANT (Keith Michaels)

Hugh Grant jest absolwentem uniwersytetu w Oksfordzie, gdzie studiował literaturę 
i sztuki teatralne. Zadebiutował w 1982 roku w filmie „Uprzywilejowany” (reż. Michael Hoffman), a później zniknął na kilka lat z dużego ekranu. W tym czasie występował z brytyjską grupą komediową The Jockeys of Norfolk i pisał teksty do reklam telewizyjnych.

Przełomowym filmem w jego karierze był dramat obyczajowy z 1987 roku, „Maurycy” (reż. James Ivory), na podstawie powieści E.M. Forstera. Grant zagrał w nim rolę młodego mężczyzny z epoki edwardiańskiej, który nie może się pogodzić ze swoją orientacją seksualną. Jego kreacja została nagrodzona na Festiwalu Filmowym w Wenecji i otworzyła przed nim drzwi do prawdziwej sławy. 
Przebojowa komedia romantyczna „Cztery wesela i pogrzeb” (reż. Mike Newell) z 1994 roku przyniosła mu Złoty Glob i nagrodę BAFTA. Dwie nominacje do Złotego Globu otrzymał za role w filmach „Był sobie chłopiec” (reż. Chris Weitz, Paul Weitz) z Rachel Weisz i Toni Collette oraz „Notting Hill” (reż. Roger Michell) z Julią Roberts. Grant był też dwukrotnie nominowany do Europejskiej Nagrody Filmowej – za role w filmach „To właśnie miłość” (reż. Richard Curtis) i „Dziennik Brigdet Jones” (reż. Sharon Maguire). W 2006 roku otrzymał Honorową Nagrodę César.
W ostatnich latach można było go podziwiać w takich filmach, jak „Atlas chmur” (reż. Tom Tykwer, Lana Wachowski, Andy Wachowski) z Tomem Hanksem i Hale Berry, „Słyszeliście o Morganach?” (reż. Marc Lawrence) z Sarah Jessicą Parker, „Prosto w serce” (reż. Marc Lawrence) z Drew Barrymore, „Jak zostać gwiazdą” (reż. Paul Weitz) z Dennisem Quaidem i Willemem Dafoe, „Dziennik Bridget Jones” (reż. Sharon Maguire) z Renee Zellweger, „Bridget Jones: W pogoni za rozumem” (reż. Beeban Kidron), „To właśnie miłość” (reż. Richard Curtis) z Alanem Rickmanem, Emmą Thompson i Colinem Firthem oraz „Dwa tygodnie na miłość” (reż. Marc Lawrence) z Sandrą Bullock. W 2012 roku wszedł na ekrany film animowany „Piraci!” (reż. Peter Lord), w którym Hugh Grant użyczył głosu głównemu bohaterowi, kapitanowi piratów.
Najnowszym filmem z udziałem Hugh Granta będzie komedia akcji „The Man From U.N.C.L.E.” w reżyserii Guya Ritchie’ego.
W jego dorobku artystycznym można znaleźć także takie filmy, jak „Nieprawdopodobna historia” (reż. Mike Newell), „Rozważna i romantyczna” (reż. Ang Lee) z Emmą Thompson i Kate Winslet, „O Angliku, który wszedł na wzgórze, a zszedł z góry” (reż. Christopher Monger), „Mickey Niebieskie Oko” (reż. Kelly Makin) z Jamesem Caanem i Jeanne Tripplehorn, „Drobne cwaniaczki” (reż. Woody Allen), „Krytyczna terapia” (reż. Michael Apted) z Gene’em Hackmanem, „Dziewięć miesięcy” (reż. Chris Columbus) z Julianne Moore, „Syreny” (reż. John Duigan) z Samem Neillem, „Gorzkie gody” (reż. Roman Polański) z Emmanuelle Seigner, Peterem Coyote i Kristin Scott Thomas, „Okruchy dnia” (reż. James Ivory) z Anthonym Hopkinsem oraz „Improwizacja” (reż. James Lapine) z Emmą Thompson.
MARISA TOMEI (Holly Carpenter)

Marisa Tomei stworzyła wiele wspaniałych kreacji filmowych i teatralnych, dzięki czemu cieszy się nieustającym uznaniem krytyków i publiczności. W 1992 roku otrzymała Oscara dla najlepszej aktorki drugoplanowej za rolę zgryźliwej dziewczyny Joego Pesci w filmie „Mój kuzyn Vinny” (reż. Jonathan Lynn). Przełomowym momentem w jej karierze była rola w filmie „Za drzwiami sypialni” (reż. Todd Field), za którą otrzymała drugą nominację do Oscara oraz nominację do Złotego Globu. Trzecią nominację do Oscara przyznano jej za wybitną rolę w docenionym przez krytyków obrazie Darrena Aronofsky’ego „Zapaśnik”, który przyniósł jej także liczne nagrody dla najlepszej aktorki drugoplanowej od stowarzyszeń krytyków oraz nominacje do Złotego Globu i nagrody BAFTA.

W ostatnim czasie aktorka zagrała w dwóch dramatach – „Love is Strange” (reż. Ira Sachs) i „Nieuchronne” (reż. Ruba Nadda) oraz dwóch komediach – „Loitering with Intent” (reż. Adam Rapp) i „Wspólna chata” (reż. Andy Fickman). Najnowsze filmy z jej udziałem,  które jeszcze nie miały premier to „Trainwreck” (reż. Judd Apatow) i „Lemonade” (reż. Dave Matalon).
W 2011 roku, Tomei wystąpiła w kilku głośnych filmach: komediodramacie „Bulwar Odkupienia” (reż. George Ratliff), z Gregiem Kinnearem, komedii romantycznej „Kocha, lubi, szanuje” (reż. Glen Ficarra, John Requa) z Emmą Stone i Steve’em Carellem, thrillerze politycznym „Idy marcowe” (reż. George Clooney) z George’em Clooneyem i Ryanem Goslingiem oraz kryminale „Prawnik z Lincolna” (reż. Brad Furman) z Matthew McConaugheyem. Aktorka jest także mocno związana z teatrem. Wiosną 2012 roku powróciła na scenę we wznowieniu sztuki Wallace’a Shawna „Marie i Bruce”, produkcji New Group, w której zagrała u boku Franka Whaleya.

W 2009 roku Tomei wyjechała do Etiopii, aby nagrać film krótkometrażowy na postawie książki Nicholasa Kristofa i Sheryl WuDunn „Połowa nieba”. Film, będący jej reżyserskim debiutem, opowiada historię trzynastolatki, która boryka się ze zinstytucjonalizowanym prześladowaniem kobiet w Etiopii.

Tomei pojawiła się w telewizji w filmie dokumentalnym Howarda Zinna „The People Speak” u boku Josha Brolina i Viggo Mortensena. W tym filmie, wyprodukowanym przez Matta Damona dla stacji History Channel, wielu znanych aktorów udzieliło głosu pracownikom fabryki, rebeliantom i buntownikom, którzy wspólnie, dzięki uporczywemu dążeniu do sprawiedliwości i równości, doprowadzili do zmian.

Tomei wystąpiła także w docenionym przez krytyków dramacie Sidneya Lumeta „Zanim diabeł dowie się, że nie żyjesz” z Ethanem Hawke’iem i Philipem Seymourem Hoffmanem. Za tę rolę Tomei otrzymała nominację do nagrody Independent Spirit dla najlepszej aktorki drugoplanowej. Niedawne filmy z jej udziałem to także komedia „Cyrus” (reż. Jay Duplass, Mark Duplass) z Johnem C. Reilly’m i Jonahem Hillem, satyra polityczna „Wojenny biznes” (reż. Joshua Seftel) z Johnem Cusackiem, „Factoctum” (reż. Bent Hamer) z Mattem Dillonem, hit kasowy „Gang dzikich wieprzy” (reż. Walt Becker), a także filmy chwalone podczas Festiwalu Filmowego Sundance - „Loverboy” (reż. Kevin Bacon) oraz „Szkoła wdzięku Marilyn Hotchkiss” (reż. Randall Miller).

W bogatym dorobku filmowym aktorki znalazły się także obrazy „Czego pragną kobiety” (reż. Nancy Meyers), „Szczęśliwy traf” (reż. Brad Anderson), „Dwóch gniewnych ludzi” (reż. Peter Segal), „Guru” (reż. Daisy von Schelrer Mayer), „Slumsy Beverly Hills” (reż. Tamara Jenkins), „Aleja Snajperów” (reż. Michael Winterbottom), „Rodzina Perezów” (reż. Mira Nair), „Braterski pocałunek” (reż. Seth Zvi Rosenfeld) oraz melodramat „Odmienić los” (reż. Nick Cassavetes) z Geną Rowlands, którego obsada była nominowana do nagrody Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych (SAG).

W 2008 roku Tomei wystąpiła na Broadwayu w kultowej sztuce feministycznej Caryl Churchill „Top Girls”. Pojawiła się też na Broadwayu u boku Ala Pacino w tytułowej roli w sztuce Oscara Wilde’a „Salome”. Jej ulubionymi sztukami, w których zagrała, były „Oh! The Humanity and Other Good Intentions” Willa Eno, sztuka noblisty Dario Fo „We Won't Pay! We Won't Pay!”, sztuki Clifforda Odeta „Waiting for Lefty” i „Rocket to the Moon” obie w reżyserii Joanne Woodward, i wiele innych. Tomei zagrała także w sztuce Noela Cowarda „Design for Living” wystawianej podczas festiwalu teatralnego Williamstown Theater Festival. Należy do towarzystwa teatralnego Naked Angels Theater Company z Nowego Jorku. Ostatnio można było ją podziwiać na Broadwayu w sztuce Willa Eno „The Realistic Joneses” z Michaelem C. Hallem, Tracy Letts i Toni Collette.
ALLISON JANNEY (profesor Mary Weldon)

Allison Janney to aktorka, której wszechstronny talent kwalifikuje ją do grupy najbardziej interesujących aktorek swojego pokolenia. Obecnie występuje u boku Anny Faris w sitcomie stacji CBS „Mamuśka”. Za rolę w głośnym serialu Showtime „Masters of Sex” zebrała bardzo dobre recenzje krytyków oraz nagrodę Emmy. Najnowsze filmy z jej udziałem to: „Bad Words” (reż. Jason Bateman), „Trust Me” (reż. Clark Gregg) oraz animacja studia Dreamworks „Pan Peabody i Sherman” (reż. Rob Minkoff), w której użyczyła głosu Pannie Grunion. W tym roku miały premierę dwa filmy, w których zagrała Janney: „Tammy” (reż. Ben Falcone) z Melissą McCarthy oraz „Days and Nights” (reż. Christian Camargo). Wcześniej można było ją zobaczyć w filmach „Najlepsze najgorsze wakacje” (reż. Nat Faxon, Jim Rush) ze Steve’em Carellem i Toni Collette, „Córka mojego kumpla” (reż. Julian Farino) z Catherine Keener, „Sztuki wyzwolone” (reż. Josh Radnor) oraz „Trafiony piorunem” (reż. Brian Dannelly) z Chrisem Colferem.
W 2010 roku, Janney zagrała w filmie „Służące” na podstawie bestsellerowej książki pod tym samym tytułem. Ekipa aktorska tego filmu została uhonorowana zbiorowymi nagrodami Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych, National Board of Review oraz Broadcast Film Critics. W 2007 roku zachwyciła publiczność wspaniałymi kreacjami w nagrodzonym Oscarem za scenariusz Diablo Cody filmie „Juno” (reż. Jason Reitman) oraz filmowej adaptacji wyróżnionego nagrodą Tony spektaklu „Lakier do włosów” (reż. Adam Shankman). Za rolę w komediodramacie „Życie z wojną w tle” (reż. Todd Solondz) otrzymała nominację do nagrody Independent Spirit. Wystąpiła również w filmie Sama Mendesa „Para na życie” i komedii „Powrót do klasy” (reż. Paul Dinello). Jej głos można było usłyszeć w animacjach „Skok przez płot” (reż. Tim Johnson, Karey Kirkpatrick) produkcji Dreamworks, gdzie zagrała Gladys oraz „Gdzie jest Nemo?” (reż. Andrew Stanton), w którym wcieliła się w postać Peach.
Kolejną nominację do nagrody Independent Spirit dostała za rolę w niezależnej produkcji „Nasza własna gwiazda” (reż. Cameron Watson), a głośny film „Godziny” (reż. Stephen Daldry) przyniósł Janney nominację do nagrody Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych. Ponadto, w jej dorobku znalazły się takie filmy, jak: „American Beauty” (reż. Sam Mendes), „Siostra Betty” (reż. Neil LaBute), „Zabójcza piękność” (reż. Michael Patrick Jann), „Uwierz w miłość” (reż. Clare Kilner), „Sześć dni, siedem nocy” (reż. Ivan Reitman), „Barwy kampanii” (reż. Mike Nichols), „Burza lodowa” (reż. Ang Lee), „Zakochana złośnica” (reż. Gil Junger), „Moja miłość” (reż. Nicholas Hytner), „Wielkie otwarcie” (reż. Campbell Scott, Stanley Tucci).

W trakcie swojej aktorskiej kariery Janney występowała gościnnie w wielu serialach telewizyjnych, ale widzowie zapamiętali ją przede wszystkim dzięki roli C. J. Cregg – sekretarki w Białym Domu w popularnym serialu NBC „Prezydencki poker”, za którą dostała cztery nagrody Emmy i cztery nagrody Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych.
W trakcie studiów aktorskich w Kenyon College w Ohio została zauważona przez Paula Newmana, który zasugerował jej kontynuowanie nauki w Neighborhood Playhouse w nowym Jorku. Janney skorzystała z jego rady i niedługo potem zadebiutowała na Broadwayu w sztuce Noëla Cowarda „Present Laughter”. Jej kreacja została doceniona i uhonorowana nagrodami Outer Critics Circle i Clarence Derwent. Potem zagrała w sztuce Artura Millera „Widok z mostu”, co zaowocowało pierwszą w jej karierze nominacją do nagrody Tony oraz kolejną nagrodą Outer Critics Circle. Za rolę w broadwayowskim musicalu „9 to 5” otrzymała nagrodę Drama Desk i nominację do nagrody Tony.

J. K. SIMMONS (doktor Harold Lerner)

J. K. Simmons uczestniczy w wielu różnych przedsięwzięciach artystycznych – gra w filmach kinowych i telewizyjnych, występuje w teatrach i na scenach off-broadwayowych. Publiczność zna go przede wszystkim z roli J. Jonaha Jamesona w trylogii Sama Raimi „Spider Man”. Inne filmy z jego udziałem to: „Hidalgo – ocean ognia” (reż. Joe Johnston), „Ladykillers, czyli zabójczy kwintet” (reż. Joel Coen, Ethan Coen), „Mexican” (reż. Gore Verbinski), „Gra o miłość” (reż. Sam Raimi), „Droga do szczęścia” (reż. Campbell Scott), „Dotyk przeznaczenia” (reż. Sam Raimi), „Dziękujemy za palenie” (reż. Jason Reitman), „Transfer” (reż. Gavin Hood), „Tajne przez poufne” (reż. Joel Coen, Ethan Coen) oraz „Juno” (reż. Jason Reitman), w którym zagrał pamiętną rolę niekonwencjonalnego ojca głównej bohaterki.
Na małym ekranie Simmons zagrał w popularnym serialu kanału TNT „Podkomisarz Brenda Johnson”, a także w serialach „Fisherowie”, „Oz” telewizji HBO oraz „Prawo i porządek” stacji NBC. Dodatkowo wystąpił gościnnie w wielu serialach,  między innymi w „Parks and Recreation” oraz „Męskiej robocie”.
Inne filmy z udziałem Simmonsa to: „Między wierszami” (reż. Brian Klugman, Lee Sternthal), „Muzyka jest wieczna” (reż. Jim Kohlberg), „Zabójcze ciało” (reż. Karyn Kusama), „Ekstrakt” (reż. Mike Judge), „Złe kobiety” (reż. Lee Toland Krieger), „Stary, kocham cię” (reż. John Hamburg), „Beginner’s Guide to Endings” (reż. Jonathan Sobol), „Kontrabanda” (reż. Baltasar Kormákur) i „W chmurach” (reż. Jason Reitman). 

W ubiegłym roku Simmons wystąpił w filmie biograficznym „Jobs” (reż. Joshua Michael Stern) oraz dramacie Jasona Reitmana „Długi, wrześniowy weekend”. W tym roku zagrał w filmie „Men Women and Children”, również w reżyserii Reitmana. Ostatnio zakończył pracę na planie thrillera „Murder of a Cat” (reż. Gillian Raimi) oraz niezależnej produkcji „Break Point (reż. Jeremy Sisto). Aktualnie aktor pracuje na planie filmu „Terminator: Genisys” (reż. Alan Taylor) studia Paramount.
Na Broadwayu zagrał w spektaklach: „Faceci i laleczki”, „Laughter on the 23rd Floor”, „A Change in the Heir”, „Piotruś Pan” oraz „Ludzie honoru”.

BELLA HEATHCOTE (Karen Gabney)

Bella Heathcote, aktorka pochodząca z Australii, jest obecnie jednym z najbardziej obiecujących młodych talentów Hollywood. W 2010 roku wyróżniono ją stypendium im. Heatha Ledgera przyznawanym przez organizację Australians in Film, za rolę w epickim dramacie wojennym „Beneath Hill 60” (reż. Jeremy Sims). Niedługo potem aktorka przeniosła się do Los Angeles, gdzie cały czas gra w filmach i rozwija swój talent pod okiem najlepszych reżyserów. Magazyn „Variety” wymienił ją w zestawieniu „10 Actors to Watch” w 2012 roku.
Zadebiutowała w 2008 roku, w filmie „Acolytes” (reż. Jon Hewitt) z Joelem Edgertonem. W swojej ojczyźnie jest dobrze znana dzięki roli w serialu „Sąsiedzi”.

W 2011 roku zagrała w filmie „Wyścig z czasem” (reż. Andrew Niccol) wytwórni New Regency u boku Amandy Seyfried i Justina Timberlake’a. W 2012 roku wystąpiła w dramacie „Not Fade Away” według scenariusza i w reżyserii Davida Chase’a, twórcy serialu telewizyjnego „Rodzina Soprano”. Heathcote zagra główną rolę kobiecą u boku Johna Magaro, Willa Brilla i Jacka Hustona.  W tym samym roku zagrała w filmie „Zabić, jak to łatwo powiedzieć” (reż. Andrew Dominik) z Bradem Pittem, na podstawie powieści George’a V. Higginsa oraz horrorze komediowym Tima Burtona „Mroczne cienie” z Johnnym Deppem.

Najnowszy film z udziałem Heathcote to „The Curse of Downers Grove” (reż. Derick Martini), na podstawie powieści Michaela Hornburga, w którym zagra z Lucasem Tillem i Kevinem Zegersem.
CHRIS ELLIOT (profesor Jim Harper)

Chris Elliott występuje ostatnio w serialu CBS „Schitt’s Creek” z Eugene’em Levy i Catherine O’Harą. Można go również podziwiać w serialach „Eagleheart” oraz „Get a Life”. Sympatię publiki zjednały mu role w popularnych sitcomach „Jak poznałem waszą matkę” oraz „Wszyscy kochają Raymonda”. 
Aktor wystąpił również w wielu produkcjach kinowych, spośród których warto wymienić takie filmy, jak „Chłopiec okrętowy” (reż. Adam Resnick), „Sposób na blondynkę” (reż. Peter Farrelly, Bobby Farrelly) oraz kultową komedię romantyczną „Dzień świstaka” (reż. Harold Ramis).

TWÓRCY
MARC LAWRENCE (reżyser i scenarzysta)

Marc Lawrence rozpoczął karierę scenarzysty w serialu stacji NBC „Family Ties” z Michaelem J. Foxem w roli głównej, za który otrzymał nominacje do nagrody Primetime Emmy i nagrody Humanitas. Potem napisał scenariusze do filmów „Nowi miastowi” (reż. Sam Weisman) ze Steve’em Martinem i Goldie Hawn oraz „Podróż przedślubna” (reż. Bronwen Hughes) z Sandrą Bullock i Benem Affleckiem.  
Był scenarzystą i producentem filmów „Mickey i ja” (reż. James Lapine) z Michaelem J. Foxem oraz „Miss Agent” (reż. Donald Petrie) i „Miss Agent 2: Uzbrojona i urocza” (reż. John Pasquin) z Sandrą Bullock. 

Filmy w jego reżyserii i na podstawie scenariuszy jego autorstwa to: „Dwa tygodnie na miłość” z Sandrą Bullock i Hugh Grantem, „Prosto w serce” z Hugh Grantem i Drew Barrymore oraz „Słyszeliście o Morganach?” z Hugh Grantem i Sarah Jessicą Parker.  
Marc Lawrence mieszka w Nowym Jorku z żoną Lindą oraz trójką dzieci: Clyde’em, Gracie i Linusem.  Za swoje największe życiowe osiągnięcie uważa porzucenie studiów prawniczych.
JONATHAN BROWN (autor zdjęć)

Jonathan Brown jest weteranem branży filmowej, który pierwsze kroki stawiał jako operator kamery, by z czasem stać się uznanym autorem zdjęć. W swoim dorobku filmowym z okresu pracy w charakterze operatora kamery ma takie produkcje, jak: „Cztery pokoje” (reż. Allison Anders, Alexander Rockwell, Robert Rodriguez, Quentin Tarantino), „Pamiętny dzień” (reż. James Foley), „Norma Jean and Marilyn” (reż. Tim Fywell), „Blizny przeszłości” (reż. Billy Bob Thornton), „Gattaca – szok przyszłości” (reż. Andrew Niccol), „Senator Bulworth” (reż. Warren Beatty) oraz „Uczeń szatana” (reż. Bryan Singer). Ponadto, jako drugi operator pracował przy filmach „Cena honoru” (reż. Shekhar Kapur) i „Obudzić się w Reno” (reż. Jordan Brady).

Brown jest autorem zdjęć do filmów: „Rodzinny dom wariatów” (reż. Thomas Bezucha), „Wielkie wesele” (reż. Justin Zackham) i „Szkoła dla drani” (reż. Todd Phillips), a także do pięciu filmów w reżyserii Shawna Levy’ego: „Duży, gruby kłamczuch”, „Nowożeńcy”, „Fałszywa dwunastka”, „Różowa pantera” oraz „Stażyści”.

Najnowszą produkcją ze zdjęciami jego autorstwa jest komedia „Walk of Shame” (reż. Steven Brill) z Elizabeth Banks. Obecnie Brown pracuje nad nowym serialem „Madame Secretary” z Teą Leoni w roli głównej.
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